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ymisya gabinetu PoniKowskiego. 


DZIAŁ GIEŁDOWY. 


|.) 

Dymisya rządu 
WARSZAWA, 3. III. Prezydent ministrów wy- 
Btusował do Naczelnika państwa następujące 

pismo: -i 
Mam zaszczyt przedłożyć p. Naczelnikowi Pań 
stwa prośbęodymisyę całegogabinetu 
Przyczyną tej decyzył rządu jest 
niepomyślny rezultat pertraktacyı 
z delegacyą sejmu wileńskiego o pod- 
pisanie aktu ziączenia Ziemi Wileńskiej z Rzpltą 
Polska. Rząd uzyskaj d I marca b. r. aprobatę 
komisy! dla spraw zagranicznych dla swego pro- 
jektu Słu złączenia”. Jednakże akt len pod- 
pisało 2. marca tylo 10 czionków z ogólmej licz 
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Ponikowskiego. 

by 20 człogków delegacy:.. Rząd w dniu dzisiej- 
szym, chcąc zadość uczynić życzeniu konwentu 
Sentorów, jeszcze raz próbował uegodnić swe sta- 
nowisko ze stanowiskiem delegacyi wilenskiej, - 
jednakże 1 tym razem nie osiągnął zgody na taka 
treść aktu, którąbv podpisali wszyscy delegaci, 
a która odaowiadaaby, według przekonania rzą- 
du, interesom państwa. 

Wobee konieczności szybkiego i ostatecznego 
zakończenia akcyi ziączena Ziemi Wiieńskiej z 
Rzpłią Polską, usląpieni: Taiego gabinetu uwa- 
jam za jedyne wyjscie z sytuacyi. 

Podpisano: Ponikowski. 


Posiddzenie Sejmu odwołane, 


WARSZAWA, 3. III. (Pat), Godz. 1430 
mu zostało odwołane. 

Konwent seniorów zakończy: obrady o godz. 
panownie. 
m 


na "my 


Dzisiejsze plenarne posiedzenie sej- 


14.30; prawdopodobnie zbierze się jeszcze dziś 


Konwent geniorów i Rafa ministrów radzą nad prawą wileństą 


Endeckie Liberum vefo udaremnia połączenie ziemi wileńskiej z Polską. 


WARSZAWA. 3. marca. (Tel. wl.) Dziś od- 
było się krótkie posiedzenie Rady ministrów, 
ka któmm postanowiono zwrócić się do 


konweniu seniorow. 

Konwent seniorów zebrał się o god 12. 
W poludnie. Prez. min. Ponikowski nakreślil 
Przebieg mocnych rokowań z delegacyą wileń- 
ską, Przemawiał bardzo spokojnie i taklownie, 
pdnakowoż pod adresam części delegacyi znać 
oyło dużo zarzutów i rozgoryczenia. Ponikow- 
ski stwierdził, że 

dii + a 
zest stronnictw narodowych kierował się róż- 
"ymi poglądami, że stanowisko, jego było nieje- 

; dnolite. 


albowien,, gdy rząd przyjał jedną poprawkę, 


Broponowuną przez zespół, natychmiast wysu- | 


kn arrn 


wano drugą poprawkę. W końcu wysunięto po- 
prawkę, aby w punkcie 3. aktu po słowie: 
statut, dodano słowa: Zgodńie z konstytucya 
Na poprawkę te rzad zgodzić się nie mógł. 
Rozpoczęła się dyskusya, w której między 
innym tow. poseł Niedziałkowski zapytał Poni- 
kowskiepo, 
czy na uroczyste podpisanie aktu był zaproszo- 
ny tysko ohadsk Czerniawski. endek Lutosław" 
ski i Marski. 
Ponikowska robi zaprzeczający ruch głowa. 
Niedz'iaikowski mówi dalej, że 
irzeba zerwać z tym systemem mieszania się 
posiów to spraw rządu 
gdyż to jest U 
anarchia. 
Ciąg dalszy na str. 3<iej. 
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XI. PRZYKAZANIE 


Ma / 
Rękawi 


kupuj przedtem. dopóki nie przekonasz Się o najniższych cenachartykułów jak: 
Czki, Ref>rmy, Swetery, Zawijanki, Bielizna męska i damska, staniczki, 


Pończochy, 
artykuły toaletowe u 


„Rokowania rzadu 2 deleg. wileńska 


Przyjazd twelegacyl. , 


Delegacya sejmu wileńskiego przybyła ra- 
no o godz. 10.15 w towarzystwie delegata rządu 
polskiego przy tymczasowym komitecie rządzą- 
cym. p. Sołtana oraz dyrektora biura stjmu 
wileńskiego p. Landsberga. Na dworcu powi 
tali delegacyę przedstawiciele rządu oraz kil 
(ku posłów sejmu warszawskiego. Po wymia 
iie powitań delegaci udali się w sunocho- 
dach do’ pałacu rady ministrów, gdzie przy- 
jał ich prezydeni gabinetu Ponikowski, poczem 
udali się do swych pomieszczeń. 
|. W czwartek o godz, 5-tej popołudniu de- 
legacya przybyła do palaca Rady ministrów. 
gdzie rozpoczęło się współna posiedzenie ga- 
„hinem z delegacvą przy udziale dyrektora dep. 


| politycznego w prezydyum Rady ministrów p. 


Witolda Gelżyńskiego, delegata rządu polskie 
go przy [ymczasowyim komitecie rządzącym p 
sołtana, naczelnika wydziału wschodniego w 
minisierstwie spraw zagranicznych p. Kossa- 
kowskiego i dyrektora kancelaryi sejmu wileń, 
skiego p. Landsberga. Posiedzenie rozpoczęło 
sią «d przemówienia p. ministra spraw zwgra- 
nicznych Skirmunta, który dał przebieg histo- 
ryczny sprawy wileńskiej a następnie uzasad 
miał w sprawie tej stanowisko rządu, oraz przed- 
łożył projekt akta złączenia ziemi wileńskiej 
z hzeczpospolitą Polską.: Po przemówieniu mi- 
nistra Skirmunta zabrał głos przedstawiciel ze- 
spolu stronnictw narodowych p. ‘Raczkowski, 
który oświadczył, że Zespół nie może „pode 
pisać proponowanego aklu, gdyż nia posiada 
odpowiednich pełnomecniciw. 


„Wówczas zabierają głos przedstawiciele le- 
wicy p. Zasztowt i Chomiński i komunikują. 
że zgadzają się na xfqlakcyę rządową aklu, 
uważają jednak za pożądane, aby akt ten ra- 
tyfikował również sejm wileński. Następnie wy 
rażają zdziwienie, że prawica idzie do Polski 
bez zastrzeżeń a teraz właśnie robi zastrze- 
żenia. Po tych oświadczeniach wywiązuje się 
dalsza dyskusya, z której okazuje się, że po- 
czątkowo Zespół stronnictw narodowych i Ra 
ily ludowe nie godziły się na obustronny akt. 
Następnie Rady luaowe ustąpiły w tym punk- 
cie, kwestyonują jednak artykuł IMI. aktu, a 
wreszcie wyrażają, Rady ludowe gotowość zą- 
akceptowania art. II., proponując jedynie pe- 
wne redakcyjne zmiany. 


Narady delegacyi wileńskio). 

W tym. stanie rzeczy przerwano obrady o 
godzinie 7.30 wieczorem z tem, aby delegacya 
odbyła oddzielnie swa posiedzenie w celu u 
zgodnienia opinii. 

Druga narada wsyólna. 

Narady delegacyi wileńskiej trwały do godz. 
9.10 wieczorem, poczem zjawili się przedsta- 
wiciele Rządu, a prezydeni Ponikowski po za 
'znajomieniu sią z przebiegiem obrad slelegacym 
oświadczył, że rzad jest wprawdzie skłonny 


3 DHERA, IL WOW, UL Syrkstuska 7 (dom własny). zgodzić się na pewne poprawki redakcyjne, zie 
Uwaga na tirme U. F'IUDOMER 1 Nr. domu 7. 


| nie może się zgodzić na zmiany zasadnicze, tymh 


czasem: propozycye dełegacyi zmierzają do 


' Ziman zasadniczych. 
Nowa propozycya dektgacyi wileńskiej. 
Dla porozumienia się delegacyi co do tych 
zmian rząd upoważnił ministrów Stesłowicza, 
Ski rmumta i Downarowicza do pertraktacyi. Re- 
zullatem pertraktacyi była następująca propo- 
zycya: Zmiana w tekscie art. III. zredagowana 
już samodzielnie przez delegacyę: Skreślić art. 
III. akta, a zamiast tego na wstępie artykułu 
umaińcić następujący zwrot: „Rząd przyjmuje 
do wiadomości uchwałę Sejmu wileńskiego i 
, zgodnie z tym występuje z projektem statutu. 
Poczem wspólnym aktem ustalono co następuje: 
(w tam miejscu zacytowane były artykuły L, LL. 
i IV. znanego już projektu aktu)“. 
Na tę propozycyę Rada ministrów zgody 
swej nie wyrąziła. 5 


Propozycya Rady ministrów. 


„Wobec tej sytuacyi o godz. 11.50 zebrała. 
się Rada ministrów w celu rozważania wyni 
ków narad trzech przedstawicieli rządu z de- 
legacyą. Rezultatem obrad Rady ministrów, któ- 
re twrały do godz. 12.10 po północy była dety- 
zya zapytania się dciegacyi, jak się zapatrują 
poszczególne grupy delegacyi na propozycyg po- 
wyżej przez nas podaną, oraz na propozycyę 
wyłomioną w czasie dyskusyi na Radzie mini- 
strów, aby art. III. poprzedzić następującym 
zwrotem: „Rząd oświadcza, że..' Wówczas ar- 
tykuł ten brzmiałby: „Rząd oświadcza, że sejm 
Rzeczypogpolitej Polskiej ustali statut ziemi wi- 
leńskiej'. Z zapytaniami tymi zwrócił się do 
delegacyi prezydent Ponikowski. 

Lewica delegacyi oświadczyła wówczas, że 
projekt zmiany art. III. uważa za możliwy do 
przyjęcia, ale gie chcąc robić trudności zgo- 
dziłaby się i na projekt wysunięty przez pra- 
wicę delegacyi i Rady ludowe, mimo, że uważa 
go za niedobry. Przedstawiciele Rad ludowych 
zgodzili sią na projekt delegacyi nie odmawiając 
rozpatrzenia i drugiemu projektowi. Jedynie Ze- 
spół nie dał jamej odpowiedzi, żądając cza- 
su do namysłu. Taki był stan rzeczy o godz. 
12.20 po północy, poczem delegacya rozpoczęła 
debaty, które trwały do godz, 12.50. : 


Trzooie wspólne posledzenie. 


O godzinie iszej po północy rozpoczęło 
sią trzecie wspólne posiedzenie rady miini- 
stró% z delegacyą wileńską. W czasie tych ob- 
rad prezydent ministrów Ponikowski oświad- 
czył, że mógłby się zgodzić na wspólną propo- 
zycyę Zespołu i Rad ludowych, o ile hędzie 
ona przyjęta jednomyślnie. Wówczas przedsta- 


UPTON SINCLAIR. 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 


(Ciąg dalszy). , 


Że zaś proietarjat i pokój były to dwa główne 
bożyszcza Dżyma, nie widział powodu, dlacze- 
goby nie miał popierać nowej organizacji. 

Coleman przysięgał, że nienawidzi cesarza, 
jędnak niemieckiemu „ludowi* należy się obrona. 

I stało się tak, że Dżym zupełnie bezwiednie 
został jednym z agentów, za pośrednictwem któ- 
rych cesarz starał się rozsiewać w Ameryce spo- 
łeczne niezadowolenie. 

Jednak Dżym stał się już nieco ostrożniejszyni. 
jego kara więzienia przyczyniła tyle zmartwienia 
jego rodzinie, że Liza wymusiła na nim pewne 
przyrzeczenia, wynikły z tego małe starcia i Dżym 
często , wychodząc z domu złorzeczył swemu 
losowi. i 

Na co przyda się kształcić kobietę, której 
umysł nie sięga poza palenisko kuchenne. Gdy 
pragniesz wznieść się ku obłocznym wyżynom 
bohaterstwa i stać się zbawicielem Świata, ona 
ściąga cię w dół, przykuwa do sprąw dnia 
powszedniego, zabija ci w duszy gorliwość i zapał! 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


wiciele Zespoła zgłosili poprawki, z których naj- 
ważniejszą była, że stalui ma być zgodny z u- 
chwałami sejmu wileńskiego. Prezydent ,Poni- 
kowski oświadczył, że do tegó zobowiazać 'się 
nie może, gdyż przyjęcie statutu zależy od Sej- 
mu Rzeczypospolitej. Wobec jego Rząd popraw- 
ki odrzuca. Bez poprawki przedstawiciele de- 
mokracyi narodowej tekstu proponowanego przez 
Zespół do którego wchodzą, nie przyjęli. Wobec 
braku jednomyślności projekt upadł. Pozostał 
jedynie projekt rządowy ze zmianą w art. III. 
jak wyżej. Prezydent Ponikowski zapytał, kto 
zechce podpisać akt w tej redakcyi. Oświadczyło 
sie za nim 13 posłów. Prezydent Ponikowski 
zapowiedział, że przyjmie akl podpisany przez 
większość delegacyi. 


Intryga posłów prawicowych. 


W: czasie tych narad zjawili się w prezy- 
dyum posłowie Skulski (Narodowe zjednocze- 
nie ludowe), Czermiewski (Chrześcijańska de- 
mokracya), ks. Lutosławski (Z. L. N.) i od- 
byli poufna konferencyvę ze swoimi towarzyszami 
partyjmymi w delegacyi wileńskiej starając się 
oddziałać na nich w sensie powrotu do pier- 
wotnej redakcyi Zespołu. Kiedy o godz. 2,45 po 
północy zdawało się, że dojdzie już do pod- 
pisania przez większość delegacvi, aktu w re- 
dakcyi rządowej ze zmianą w artykule trzecim, 
zakończyły się właśnię narady zespołu z po- 
słami Lutosławskim, Cżerniewskim 1 Skulskim 
których wynikiem była zgoda na formułę pierw- 
iszą z dodatkiem, że statut ziemi wileńskiej bę- 
dzie zgodny z konstytucyą. 

Stanowcza odpowiedź Rady ministrów. 


Wobec tego odbyło sią krótkie posiedze- 
nie rady ministrów, na. którem jednomyślnie, 
uznano za niemożliwe, zakrawające na drwiny 
wysuwanie coraz to nowych propozycyi. Pre- 
zydent rady ministrów zakomunikował delega- 
cyi, że rząd obstaje przy tekście pierwotnym 
ze znaną zmianą art. HI. O godzinie 3,40 po 
północy wszedł prezydent ministrów Ponikow- 
ski na salę recepcyjną i otworzył posiedzenie, 
zapraszając posłów wileńskich do zajęcia miejsc. 
Po krótkich słowach wezwał prezyttent Ponikowt 
ski delegacyę wileńską do podpisania aktu w 


Wspomnienie „pszczółek więziennych*, i wo- 
dnistej, cuchnącej zupy, ukryło się gdzieś na dnie 
duszy a Dżym przeżywał na nowo wzniosłą 
chwilę, gdy przed trybunałem domagał się praw 
amerykańskiego obywatela. 

l pragnął by ten niezwykle śmiały czyn spo- 
tkał się z należnem uznaniem. 

Biedna, nieświadoma, dom tylko kochająca 
Liza nie mogła już zadowolić najgłębszych potrzeb 
duszy swego męża. . - 

Dżym sam stał się w ciągu swego pożycia 
małżeńskiego domatorem o ile na to zawód agi- 
tatora pozwolić może. 


Tęsknił za własnym domem i tęsknotę tę 
starał się zaspokoić budując na podwórzu, z paki 
drewnianej domek dla małego Dżyma. W lecie, 
gdy ruch w grupie miejscowej był słabszy, zało- 
żył podczas dni niedzielnych, które miały być 
poświęcone wypoczynkowi, mały ogródek. 

Lecz teraz myśl o wojnie zajmowała cały 
jego umysł „żył w trwodze śmiertelnej oprzyszłość 
ludzkości a jakieś niewidzialne moce popychały 
go ku męczeństwu i domowym niesnaskom. 


i + 


W tym kryty m dla Dżyma okresie zjawiła 
się w Leesville młoda, pełna życia osóbka na- 
zwiskiem Ewelina Baskervilie. 

Ewelina nie była żadna umęczoną niewolnicą 
kuchenną, miała falisie brunatne włosy, Śliczne 
dołeczki, piękną postać i nosiła gustowny kape- 

s 
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ILM ZE ZBRODNICZEGO ŻYCIA BURŻUJÓW 


warszawsko-łódzkich p. t. „.STRZAĄAŁ', l-sza serya „JIGRASZKA LOSU“, grany przez picr- 
wszorzędnych polskich artystów, między innnymi Iwowianka Irena Bohu ss-Heliero- 
wa, z ujerzającem: podobiznami zyjących jeszcze postaci, sprawii we Lwowie wielkte 
wrażenie, podobał się ogólnie. Kinotea ry „XOFERNIK* i „wARYSIENKA" odniosły: wielki 
i zasłużony Sukces, wyświetlając ren dwuserjowy film polskiej proweniencyi. === 


W CSE RCI KIEROWANA 


redakcvi rządowej ze zmianą art. III. Od pod- 
pódpisu wstrzymali sią panowie: Lisowski, Ban- 
kowski. Raczkowski, ks. Olszański, Zwierzyń: 
ski, Brzostowski, Czarnowski i Kłyszejko, przy- 
czem jen ostatni płakał, chcąc podpisać akl, 
jednak Zespół na to ma nie pozwolił. Zdawało 
się, że akt będzie już 'większością 12 głosów 
przeciwko ośmin podpisany, kiedy w Ez 
chwili w trakcie podpisywani. 2 postów z raa 
ludowych Szwabowicz i Jachiewicz wslrzyma- 
li sią od podpisania. Wobec tego prezydent Po- 
nikowski oświadczył, że nie ma większością 
że w tej formie jednak aki pigedstawi sejmowi 
ustawodawczemu. Wobec tego, ze układy trwa 
tv już Il godzin zaproponowała delegacya jesz- 
cze 10-mińmtowe narady. Narady nie dały wy» 
niku. wobec czego o godzinie 4.45 rano zany: 
knąi p. Ponikowski zebranie. W uzupełnieniu 
powyższego sprawozdania z przebiegu pertrak- 
tacy! podnieść należy, że bezzwłocznie po zam= 
knięcia posiedzenia wezwał prezydent minis- 
trów cały gabinet na obrady. 

„Kuaryer: Warszawski” donosi, że po krót- 
kich naradach postanowiono powierzyć sprawę 
sejmowi na ręce marszałku i odbyć dziś o godz 
li. rano posiedzenie gabiuelu. „Kuryer Poran- 
ny“ donosi, o tem ostatniem nocnem posiedze- 
niu że”radu ministrów obiadowała' 20 minur 
i zdecydowano jednomyślnie zażądać od Izby 
votum zaufania dla rządu. y 


AKT PRZYŁĄCZENIA WILENSZCZYZNY W 
. BRZMIENIU RZĄDU POLSKIEGO. 


Art. 1) Ziemia Wileńska, z woli swej lud- 
ności od wszelkich innych związków padtziwo- 
wych wolna, zostaje złączona z Hzęcząpospo- 
litą Polską. 

Art 2) Zwierzchnictwo państwowe nak 
Ziemią Wilska odtąd przysłaguje Rzeczypos- 
politej Polskiej. 

Art. 3) Sejm Rzeczypospoliiej Połskiej usia- 
li statut Ziemi Wileńskiej. / 

„Art. 4) Akt niniejszy podlega zatwierdzemu 
Sejmu Ustawodawczego Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, poczem wobec gęzedstawienia przez De 
legatów Sejmu w Wifnie pełnomocnictw, n- 
znanych za wystarczające i sporządzone w ni- 
leżytej formic, wejdzie w życie. 


| OREW. | 0 „Al WA dn cz PE CAE Id atwo 
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lusz z sterczącem piórem, zuchwale na ukos za- 


łożony. 

Była z zawodu stenografistką i wedle swego 
zdania bardzo radykainą .bojowniczka O prawa 
kobiece. 

Już na pierwszem towarzyskiem zebraniu 
grupy miejscowej, na którem była obecną, dała 


tego dowód: gdy mężczyźni zapalili papierosy, - 


ta zuchwała młoda dzierlatka również zażądała 
od swego towarzysza papierosa i zaczęła. pusz- 
czać kłęby dymu. 

W wielkich miastach kulturalnych nie byłoby 
to gorszącem, ale w Leesville widzianogpo raz 
pierwszy, że równouprawnienie kobiety może 
cechować także naśladowanie męskich wad. 

Następnie Ewelina wyjęła z swej małej torebki 
kilka ulotnych pisemek tyczących się kontroli 
urodzin, i zażądała aby je rozdano w grupie 
miejscowej. a . 

By: to dla Ltesville temat nowy; teoretycznię 
członkowie godzili się na rzecz samą, przykro 
im tylko było omawiać ją publicznie. 

Ewelina żądała strejku rodzących dzieci, jako 
najpewniejszego środka do zakończenia wojny; 
weile jej zdania „Robotnik* powinien sprawę tę 
włączyć do swego programu. 

Młoda dziewczyna nie ukrywała swej pogardy 
dla wsteczników, którzy wciąż jeszcze udawali, 
że dzieci bocian przynosi. 

Koniec końcem uregulowano jakoś ten drażli- 
wy te 
panna Baskerville była przedmiotem rozmowy 
tak mężczyzn jak i kobiet. d. n. 


t i gdy członkowie wracali do domu > 


r 
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konwent seniorów i Rada ministrów radzą nad sprawa wileńsłą 


Początek na str. 1-szej. 
Rokowania te należały tylko do rządu a nie 


"do Sejmu. (yhy to uczynił którykolwiek z 


socyalistów, prasa endscka zaczęłaby krzy 
czeć, że to zdrada narodową, 

Rząd był nieprzygotowany, ule lo można 
do pewnsgo stopnia wytłumaczyć, gllyż trudno 
było przypuścić, że Skulski, który w komisyi 
spraw zagran. głosował za stanowiskiem rzą- 
du, w toku rokowań będzie temu przeciwny. 

Skwuiski odpowiedział, że był przy rokowa- 
niach w charaklarze prywatnym (?) a nie w chap 
rakterzo przewodniczącego komisyi. 

Czorniewski głosem podniesionym krzyczy: 

Wara wam do tego, czy ja ze swymi przyjaj- 
ciółmi prowadziłem rokowania (1!) * 

Tow. Moraczewski woła: Pan waruj! 

Ks. Luosławski atakuje część delegacyi wi- 
lerrskiej, która akt podpisała i twierdzi, że ci 
co nie podpisali, chcą wyłącznie do Polski na- 
leżeć. 

Tow. Daszynski woła: Więc ci co podpisali 
nie chcąawidocznie należeć! 

Fos. Osiecki: Temu nikt nie uwiarzy! 

Ostm zaatakowai endęcyą tow. posel Bart 
tieki. wskazując na to, że 


prawica postępuje nielojalnie 
gdyż powinna była poddać się uchwale więk 
szości kamisv. 
Głątiń ki przerywa: — Nic g'osowalismy za 
tem, więc uchwała nas miw obowiązuje (17) 
Ogólne poruszenie. Głosy: 
— Sioiński! Liberum veto! 
Odpowiedział jeszcze bBarlicki: bez rządo 
wej większości niema. demokracyt! 


OWE) 


Klub PPS. przeciw uchwale o liście państwowej. 


eu 
+). 


WARSZAWA. 5. marca. (Tel. wł.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisvi  konstytucvjnej 
tow. poseł Niedziałkowski, złożył następujące 
uświudczenie imieniem Klubu PPS.: Wczoraj 
sza uchwała komisyi uzależnia korzystanie 
á listy panstwowej od zdobycia mandatów 


Klęska powodzi. 


Ńry lodowe w zachodniej Małopolsce. 


KRAKÓW, 3. IL (Pat), Daia 2 marca b. r 
w nocy zator długosc! 12 km. między 
Tylmanową a Szczawnicą splvnął, 
porywając most pod Kroscienkiem na 
Dunajcu. 


Most na Dunajcu pod Szczawnicąj 


uralowaay, Ekspodycya wojskowa, wysłana Z 
Nowego Sącza to Pienin powyżej Szczawnicy, 
Tozsadziie zalor lodowy, który dnia 2. 
Maren o godz. 1 popoi. spłynął 


W Pieninach na Dxmajcu pod Czerwonym 


- Klasztorem znajduje się jeszcze zator diugo- 


ści 6 km, 3 m. gruby, który zagraża 
zalewem gminie Bronowee. Ludność 
lej gmuy z niżej położonych domostw zosiała 
delożowana. Saperzy pracują tam od tygo- 

1 zażądali dnia 2 bm. dalszej przesyłki ekra- 
ytu z Krakowa. 


ETSER |: 


Po wyczorpanin dyskusyi, można była 
stwierdzić, że większość konwentu seniorów oś- 
wiadczyła się s 

za ilaiszemi rokowaniami 
i że rokowania te mogą się toczyć na podsia- 
wie uchwały komisyi spraw zagranicznych. 

Ponikowski oświadczył, że sprawę tę przed- 
łoży Radzie ministrów. 

O godz. 5. popołudniu zebrała się 


Rada ministrów. 


W międzyczasie rozpoczęły się obrady miądzy- 
klubowe. Prawica oświadczyła golówość do 
kompromisu, na podstawie dodatku do art. 3. 
słów. Zgodnie z konstyrucyą. 

: Jednocześnie rozeszły się pogłoski, że część 
delegacyi wileńskiej wyjeżdża do Wilna. 

Pogioski te nie sprawdziły się, gdyż dbie 
części delegacy! postanowiły zostać w Warm 
szawie i dalej piwwadzić rokowania. 

Rada ministrów obradŃwata do godz. 7. 
O ile słychać przedłoży ona nową 


formułę umożliwiającą kompromis. 


Tymczzasem endetya 'dakj wywierała na- 
cisk na deiegacyę wiieńską, aby nin ustępowała, 

Rokowania z delegacyą potrwają całą noc. 

Jak się wasz korespondeni dowiaduje, w 
razie, jeżeli część delegacyi nie zgodzi się na 
proponowaną formułę rządową, 


rząd poda się do dymisyi. 


[W uzupełnieniu depesz naszego korespon- 
denlu podajemy  lelegram na |.  sironie 
o dyjnisyi całego gabinetu, który owrzymaliśmy 
|późną nora. Red.). a 


t 


przynajmniej w 16 okręgach. Uchwała ta jest 
wyżwanien rzurenem klasie robotniczej. kla- 
sa robotnicza zapowiada Wobec tego hezwzglęr 
dną waikę zarówno przeciw uchwale jak i 
przeciw stronniatwom które przyczyniły sią do 
jej przejscia. 


Powyżej Czorsztyna znajdujące się tam mosty 
|wojenne opariy się qposhodowi lodów. Ogółem 
dotychczas zerwanych mostów w obrę- 
jbie województwa krakowskiego jest 
20, na Dunajcu 6 (w Biskupicach pxi Rimowem, | 


` ODWOŁANA UROCZYSTOŚC. 
WARSZAWA, 3. 1H. (Pat), Prezydyum rady. 
ministrów komunikuje, że przygotowane na dzień 
4 marca b. r. uroczystości, urządzaae przez rząd 
lub przy *w dziale rządu, zostały odroczone. 
Odroczouy został również raut w pałacu rady 
ministrów 


—p— 
KONFERENCYA GENUEŃSKA 21. KWIETNIA. 
LEAFIELD. 3. marca. (Pat.) Radio. Kores 
pondent „Westminster lrazete' podaje z Ge- 
nui, że konferencya 1ozpocznie sią dopiero 21. 
kwietnia, by nie obrażać uczuć religijnych przez 
otwarcie jej w Wielkim Tygodniu. 
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Sp. ppułk. St. Nilski-Łapiński, 
Dnia 16. lutego b r. zmarł w Grudziądzu 
ppułk. szt. gen. St- Nilski- Łapinski, dowód: 
ca 70 pp., kawaler Virtuti Militari i poczwór- 
nego krzyża walecznych, b. szef sztabu 15 dyw. 
organizator obrony Lwowa, szef sztabu kmdy 
O. Lwowa, faktyczny kierownik tych bojów, 
b. oficer legionowy 1. Brygady, Peowiak, wię- 
zień benjaminowski. organizator związku strze- 
leckiego 1 & d. Zmarł w 30. r, życia, sterawszy 
zdrowie na wojnie. 
Był ta jeden z tych wielu, którzy życie swe 
w oflierze Ojczyźnie złożyli i którzy pracą swą 
umiejętnością i gorliwością w wypełnianiu obo- 
wiązków przeszedł młode swe lata nie widząc 
nic poza „salus Rei publicae"! 

Zwłaszcza Lwów, winien mu dużo! On to 
bowiem skleił tę obronę, nadając jej cechę 
zbiorowego i doskonałego czynu, on był tymy 
ktory nie tylko operacyjne rozkazy wydawał, 
ale i osobiście na placówkach dopilnował wyr. 
konunia — a chociaż ranny pod Cytadelą — 
nie odstąpił od pracy, póki miasto wolnem uio 
taslap. 

Rzucając tych słów kiika na mogiłę bohatera 

i obywatela — cześć nusgłęboką oddajemy i ye- 

mięć a nim przekażemy potomności na wieczną” 
pamiątką i wdzięczność. 

Cześć Jego, papiołomi 

s — euo- 
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Pertraktacye naftowe ukończone. 


Nieustępliwość przemysłowców, którzy złym 
stanem przemysłu udowadnia niemożliwo ść. _pod- 
wyżki płac na zasadzie umowy, spowodowała 
przewiekanie się posiedzenia komisyi do czwar- 
tego, dua. Dopiero w piątek (3 marca) uoszio da 
podpisania protoxoiu i j.kkoiwiek uzyskany do- 
datek nie zadowała robotnków wobec drożyzny, 
zwiaszcza w Borvsiawiu — jednak w obecnych 
warunkach kryzysu we wszysttuh gałęziach prze- 
mysłu, bezsprzecznie jest znaczną zdobyczą. 

Delegaci robotników i przedstawiciele związ- 


w Zgłobicach pod Tarnowem, pod Melsztynem 3,' ków zawodowych uczynili wszystko, eo było moż- 
pod Kurowem ad Nowy Sącz, pod Gośkowicami na, byłe tylku jak najwigksze osiągnąć korzyści 
ad Siary Sącz + pod Krościenkiem), na Popra- dla, robotarków. 

dzie pod Boguuewicami ad Stary Sącz zerwały | Dodatek 7.000 marek w kategoryt pierwszej 
kry jeden most. Na Wisłoce zerwane zostały rno-, stanowi 17 proc! p'acy zasadniczej, w drugiej 
sty: w Gawiuszowicach, pod Mielcem, pod Prze- | (4.200) 12 prow, w trzeciej (4.000) 20 proc., w 
aławiem, w Łabuziu pod. Pilznem, w Niegłowi- czwartej (1.500) 12 proc. Dodatek ten wraz z 


cach Syd Jasłem, w Kontach pod Żmigrodem, — 
na Rygie: w Popolinach pod Jasłem, w Klecza- 
mach. w Libuszy koio Zagórzan, w Szymbarku — 
na Wiśle: pod Łęgiem, pod Mogila i pod Szczu- 
cinem. 

—— 
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POSŁOWIE ZESPOŁU I RAD LUDOWYCH 
WYJEZDZAJĘ DO WARSZAWY. | 
WILNO, 3. III. (Pat), Wiadomość o prze- 
śwaniu narad w Warszawie z delegacya sejmu 
Wileńskiego wywarła tu przykry wrażenie. Sfery 
owe komentują wydarzenie rozmaicie, zależ- 
me od ki u politycznego każdego, ugrupo- 
wanja, Ogólnie panuje przeświadczenie, że musi 
dojść do” jak najrychłejszego porozumenia. — 


Baczn 


ość! 2° 


O godz. 17 odbyło się posiedzenie miedzypar" 
tyme w gmachu sejmowym, ponadto odbyły obra* 
dy niektóre kluby. O godz. 20 marszałek sejmu | 
łasiejewski porozumiai się telegraficznie z dełe- | 
gacyą w Warszawie i zarządził wyjazd do War- 
szawy posiów Zespołu 1 Rad Lucowych. Mar- 
szałek oraz posłowie z lewicy mie wyjeżdżają. 
zodj 


Pończochy Mk. 290. Spodnice 2,300 Mk D. 
, Bluzki 1300 Mk. Zawijanki 2650 Mik. 


placa będzie zmieniać się kazdego miesiąca wa 
podstawie stwierdzonej urzedzowo zwyżki lub 
zniżki cen artykuiów żywności i odzieży. 
Robotnicy w przemyśle naftowym powinni 
całą energię skierować nad utrwaleniem I wzmoc- 
nieniem klasowych związków zawodowych. . 
— ono 
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Różne. 
OGRANICZENIA: MĄCZNE W KIJOWIE. Po- 
nieważ w ostatnich czasach ceny zboża i maki 
acznie w Kijowie podskoczyłjy, władze miej- 
scowe zabroniły osobom prywatnym wiekszych 
zakupow produktów mącznych i mak, 
-m 
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Paryżanka Pańska 22 


4 


a LJ p 
Nowiny z dnia. 
© 
Lwów, 1 marca. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

W sobotę o godz. 330 „Szkoła żon”, komedya w 
5 aktach Moliera. Ę 3 

W sobotę o godz. 7-mej „Tannhauser” opera w 
3 aktach R. Wagnera. 

W niedzielę o 12 w południe staraniem „Białego 
Krzyża" koncert Lwa Siroty. 

W niedzielę o godz. 3.00 „Aida*, opera w 3 
Verdiego, 

W niedzielę o g. 7:30 „Roztwór prof. Pytla*, gro- 
teska w 3 aktach Brunona Winawera. 

W poniedzidłek o godz. 730 „Cyganerya*, opera w 
4 aktacn Pucciniego. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czehają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. . 


aktach 
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REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI", uł. Słoneczna, 

"W sobotę o godzinie 730 „Miliarderzy*, operetka 
w 3 aktach Stefiana. A 

W niedzielę odzinie 330 „Taniec szczęścia", 
<peretka w 3 aktach R. Stoiza. 

W niedzielę o godz. 730 „Miliagderzy*, operetka w 
3 aktach Stelfana. j 

W poniedziałek o godz. 7'30 „Miliarderzy*, operet- 
ka w 3 akt. Steffana. 

Bilety do Teatru Nowości MARE kasa zamawiań 
w teat:ze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzień zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł. w Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów). 

—64— A 

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO" (Gródecóa 2 b): 

W sobotę o godz. 3'30 „Ia zawsze”, dramat w 4 
aktach Ł. Rydla odegta Koło dramatyczne gimn im. 
Jordana. 

W sobotę o godz. 1:30 „Czysty interes“, komedya 
w 3 aktach St. Kiedrzyńskiego. 

W niedzielę o godz. 430 „Carewicz*, sztuka w 4 
akt. G. Zapolskiej. 

W niedzielę o g. 730 „Kłopoty Pana Złotopolskie- 
go*, farsa w 3 aktach H. Zbierzchowskiego. 

W poniedziałek o godz. 730 „Czysty interes", ko- 
medya w 3 aktach St. Kiedrzyńskiega. 

' =at 

Repertuar ukraińskiego teatru tow. Bestda Sala 
łysenki Szaszkiewicza 5. 

Sobota 4 marca: „liaika'"* opera w 4 aktach S. F. 
Moniuszki (występ pny Szarfenstein). p 

Niedziela 5 marca m g. 3 pop.: „Oj ne chody Hry- 
ciu“, melod. dramat M. Staryckiego. 


Niedziela 5 marca wieczorem: 


„Woźnica Henszel'', 
dramat w 5 akt. G. Hatptmana- - 


— oeo — 
REPERTUAR BIURA KONCERTOWEGO M. TUERKA, 

W poniedziałek 6 marca: Prof Paweł Grfimmer 
wiolonczelista. 

f — eee- 

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD, 
MICKIEWICZA, uł. Bourlarda 5 (boczna Batorego), 
W niedzielę 5 bm. o godz. 680 wiecz. odbędzie 
się wykiad doc Politechniki dra Fuchsa p. t.: 
„Tajemnice budowy materyi w świetle badań no- 
woczesnych”, , 

W. moniedzjałek 6 bm. o godz. 630 wigcz. 
wyklad proś. Politechniki dra Ebermana p. t: 
„O turbinach parowych" (z obrazami świetlnymi 

WIECZÓR AUTORÓW. Staraniem komisyi 
lit-art. „Życia“, związku polsk młodzieży socya- 
listycznej odbędzie się wieczór literacki w sal 
Muzeum ‘przemysłowego. Na program złożą się 
utwory B. Dana. J. Iwaszkiewicza, Z. Kosidowt 
skiego i J. Stura Łaskawy współudział w wie- 
czowze przyrzekł art. iteatru miejsk. p. Henryk 

* Barwiński. Początek o godz. 7 wiecz. Bilety w ce- 
mie 300, 200 i 100 marek do nabycia w księgarni 
„Oświata”, Akademicka 8. 

„ZAMARŁE OCZY”, opera D' Alberta ukaże 
się po Taz pierwszy na Sćenie lwowskiej 10. 
narea. Przygotowania do wystawienia tej prze- 
meknej opery trwały od dłuższego czasu; obe- 
«nie całość jaż jest gotowa, malarze teatralni 
kończą jeszcze dekoracye. A dekoracye te będą 
znowu konpleinie nowe i oryginalne, tehnące 
słunocznym blaskiem Wschodu, na którym tle 
rozgrywa sią cała ukcya. Artyści malarze teaż 
kratni Balk i (Polityński pracują obecnie nad wy- 
kgńczeniem tych dekoracyi. Kapelmistrź Leh- 
rer zaś nad oslatecznem oszlifowaniem części 
imizycznej. Bliższe szczegóły podamy nieba- 
wem. 


l 


„DZIENNIK LUDOWI" 
W. „MILIARDERACH" rrolę Gladys dublo- 
wać będzie z p. Śmiglewską młoda bardzo uta- 
lentowana i znana już zaszczytnie p. Halina 
Rapacka. P. Rapacka rolę tę kreować, będzia 
w sobotę, niedzielę, poniedziałek i wtorek, na- 
stępnie mieniać się będą z p. Śmiglewska. 
„KŁOPOTY P. ZŁOTOPOLSKTEGO' z Ra. 
shiskim. Ponieważ p. Rasiński powrócił do zdro- 
wią, w niedzielę wieczorem wracają na fisz 
Teatru Małego „Kłopoty p.  Złotopolskiega 
Świetny typ dorobkiewicza, jaki stwarza p. Rar 
siński, jest atrakcyą tej farsy, która zawsze 
gromadzi tłumy rozbawionej publiczności. 
ZBIORY BOLESŁAWA ORZECHOWICZA 
[zawierające gabinet broni, galerye obrazów i 
wyroby przemysłu artystycznego), niedawno 
Gminie m. Lwowa ofiarowano 1 odrębny oddział 
Muzeum Narodowego im. kr. Jana II. (przy ul. 
Ossolińskich |. 3.) tworzące, opisane zostały 
w „sposób naukowy przez dr. Karola Badeckie- 
go w obszernej publikacyi, która wyszła świe- 


|'żo jako wydawnictwo Muzeum Narodowego im. 


i 


kr. Jana HI. 
Pod każdym względem ponad etyczny po 
ziom obecnych wydawnictw wybijająca się pie- 
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rzy chcą wstąpić na kurs dokształcający dla 
uczniów żołnierzy przy DOK. Lwów, nie jest spo- 
wodowane przez Kuratoryum, ale rozporządze- 
niem Ministerstwa Oświaty. — Chętnie to prostu- 
jemy, ałe uwagi nasze dziś skierowane do mini- 
sterstwa, że rozporządzenie to jest idyotyzmem, 
nie tracą zupemie na wartości. i 

OBŁAWY ZA KARCIARZAMI. Policya stałe 
kontroluje kawiarnie, poszukując za hazardzisia- 
m, Wczoraj w kawiarni A Griissa przy ul. Gró- 
deckiej 69 ujęto przy grze hazardowej St. Kino- 
sza 1 `M. Szablinskiego. W Kawiarni „Narodna 
Hostynnycia' ujęto W. Harucha, zaś jego partne- 
rzy zdołali zbiedz. Tu skonfiskowano z „banku* 
1.800 mk oraz talię kart. 
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— NA REPAVRYANTÓW złożyli: „Zwią- 
zek slrzelecki Klub spoitowy/” dochód z zaba: 
wy T80 mk., „Spółdzielnia kelnerów hotela- 
wych“ dochóxł z zabawy 5.680 mk. razem 13.560 
Dalsze datki na len cel przyjmuje administracya 
„Dziennika Ludowego" Sykstrska 21. IL p. 
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— KONGREGACYA KUPIECKA zaprasza 

wszystkich  cbrześcijańskich kupców 


iniasta . 


kna książka w 8-ce (str. XIX i 83) przyozdał | PWOWA, oraz z okolicy na zebranie, które odbe- 
biona jest trzydziestoma planszami na przed-| dzie sią w niedzielę, t. j. 5. b/m. o godz. 11. 
wojennym papierze kredowym i oryginalną kar-|przed południem, w* sali Tow. Kupców i Mło- 


tą, tytułową kompozycyi Rudolfa Mękickiego. | 


KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalnej we; 
Lwowie placono wczoraj za 1 dolara 3900--4000. 
dol. kanad. 3800, marki niem. 1520—17*20, leje! 
rum. 2650—2850, frankı frane 355, fr. belg. 340, 
fr. szwajc. 750, hry włoskie 190, kor. czeskie 68, 
kor. austr. stempł. 0'58, kor. węg. 525, ft szterl. 
17.800 mkp. N 

WYJASNIENIE. Odnośnie do art. pod tyt. 
„Z gospodarki starosty w Drohobyczu”, umiesz- 
czonego w mrze 25 „Dziennika Ludowego“ prosi 
nas Rada Robotnicza P. P. S. w Dronobyczu z 
dnia 14. IL. br. o umieszczenie następującego spro- 
stowania: r 

1. Wspomniany artykut został umieszczony 
w „Dzienniku Ludowym“ bez wiedzy Rady Ro- 
botniczej w Drohobyczu i jej korespondenta. 

2. Dr. Adolf Reiter został mianowany zastęp- 
cą burmustrza na podstawie międzypartyjnego po- 
rozumienia tą samy drogą, jaką nasi towarzysze”. 
radni weszli do Rady miejskiej. 

3. P. Hulies nie został mianowany dyrektorem 
Kasy oszczędaości przez p. starostę Hawrota, tyl- 
ko dnia 20/9. 1921 wybrała Rada miejska Wydział 
Kasy Oszczędności, składający się z 18 osôb.: 
Wydział ten wybrał na posiedzeniu dnia 5/11. 
1921 Dyrekcye Kasy Oszczędności, skiadającą się 
z 6 osób, c! zaś na posiedzeniu 26/11. z. r. 
wybrali p. Hullesa dyrektorem kancelaryjnym. 


„WOLNA POSADA“ W jednym z tutejszych 
dzieaników ukazało się następujące ogłoszenie; 
„Poszukuje się mlodego człowieka, zdolnego do 
służby przy ekspedycie U archiwum. , Zgłoszenia 
osobiste Assicurazioni Generali, . Kopernika 3“. 
W ślad za tem ogłoszeniem przesuwa się przez 
wspomniamą instytucyę nieskończony szereg pe- 
tentów „młodych 1 zdolnych" — zdemobilizowa- 
nych wojskowych — ludzi z wyższem 1 średniem 
wyłsztatceniem, którym przedstawiciel Generali 
po wyliczeniu całego szeregu związanych z tą 
posadą obowiązków, ofiaruje pensyę miesięczną 
aż.. (risum teneatis) 9 tysięcy (dziewięć tysięcy) 
miesięcznie. 

Powstaje mumowoli pytanie, czy instytucya 
1 jej przedstawiciel, wfiarując tak wysokie (!) 
wynagrodzenie i przyjmując nowego urzędnika z 
taką piacą, ma zamiar powiększyć i tak już 
liczne grono swych giodwących współpracowni- 
ków, czy też wykorzystując ciężkie położenie e- 
konomiczne | brak gosad, chce zrobić „czysty 
interes" ? . 

Nic przeto dziwnegu, że w instytucyi tej, ma- 
jącej „miliardowe zyski — urzędnicy aż nadto 
często zmuszeni są uciekać się dp strejków dla 
uzyskania podwyżki, skoro pensye sięgają tam 
wysskości aż 9.000 ank. miesięcznie. i 

Ksiny, czy wyzysk?... 

W. SPRAWIE KURSÓW DOKSZTAŁCAJĄ- 
CYCH DLA WOJSKOWYCH, otrzymujemy wyja- 
Śnienie, że niesłuszne różniczkowanie pomię- 
dzy uczniami szkół Średnich byłych zahorów 
rosyjskiego i pruskiego a Małopolanami, któ-| 


|" jest konieczną. 


dzieży handl. przy ul. Czarmieckiego 1. UI. p. 
Sprawa bardzo ważna, obecność każdego kup- 
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Spłoszone konie w ul. Gródeckie', 

Wczoraj przedpołudniem w ul. Grodeckiej 
spłoszyły sią konie wojskowe zaprzeżone do 
wozu. Wożnica nie mógł wstrzymać rozszalłu 
łych rumaków, które pędząc ulicą Bema, naje- 
chały na trzy osoby. 

55- lemia Anastazó, Stawiec, zona woż» 
nego, odniosła ranv na czole i nogach, oraz 
wstrząs mózgu, 53- letnia Ludwiką Pańczyk 


szyn rany na głowie i nodze, podobnie i Ja- ' 


nina Zarzeczna, licząca lat 5. 

Pogotowie rat. udzieliło ofiarom wypadku 
pomocy, zaś Sławiccówą i Pańczyszynową orl- 
więziono do sżpilala. Wszystkie wymienione oso- 
by mieszkają przy ul. Gródeckiej 1. 43. 
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Z kroniki bandyłyzmu. 


„ W Antonikowie ad Klodów, pow. Ciesza- 
nowskiego, jak donoszą policyi we Lwowie, 
onegdaj nocą 5 bandytów, ubrojonych w kara- 
biny i rewolwery napadło na dom Anny Anto- 
niuk. Słerroryzowawszy domowników zrabowaą: 
li 10.000 mk. gotówką,'9 kor. srebrnych i biżu- 
terye, wartości około 300.000 mk. Zamieszkałe: 
mu w tym domu Wojciechowi I'ujarskiemu Zra- 
bowali łańcuszek złoty, wartości 200.000 mk. 

. —6.— 

W powiecie Radomskim w czasie obławy 
ujęto bandytów Adamskiego i Piwowarskiego, 
zaś w pościgu od kul posterunkowych zginęli 
bandyci Dałwanowski i Kmieciuk. 

szajka ta dokonała wiele rabunków i na- 
padia na dwór Ostrowskiej, gdzie zrabowała. 
biżuteryę. wartości 3 milionów mk. Zrabowane 
rzeczy odebrano i zwrócono właścicielce. 
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O AUTONOMIĘ DLA SŁOWACZYZNY. 


PRAGA. 2. marca. (A. W.) „Ceske Slovo 


donosi, że 1. b. m. wniósł klub ks. Hlinki pro“ 
jekt autonomii dla Słowaczyzny. Projekt ten 
zawiera» między, innymi żądanie, by premie 
rządu słowackiego był z pochodzenia Słowakiem 
aby samodzielny Sejm słowacki .miał taką ilość 
posłów jak czeski. Wspólnemi minisiersiwapi 
mają być min. spraw zagranicznych, komuni* 
kacyi i skarbu. Projekt ten został podpisany 
przez stronnictwo ks. Hlinki i socyalistów wie” 
mieckich. Pisma czeskie występują ostro prze- 
ciw tym dążeniom. 
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Nr, 5 „DZIENNIK LUDOWY" 
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Sprawcy morderstwa przy ulicy Snopkowskiej. 


Po zagafikowem morderstwie dorożkarza O. ' Mach w towarzystwie znajomych Linderu i 
Tennenbauma na ulicy Saoęłkowskiej nocą na 20| Wojaczyńskiego udał się do domu, aby zanieść 
z. m. rozpoczęłyśledztwo najlepsze sity byłej dy-| harmonię, zaś Kant aby wziąć od Żony pienia- 
rekcyi golicyi, to jest lnspektorowie rejonowi:'dze na zabawe 
Janklewicz, Zoholewicz, Seinie'd. Mulik, Dostal,| W domu żona Kaufa poczóła mu „rożdżą 
jaworski i Ridłer. Kierownictwo dochodzen spo- suć sunienie”. lo posłużyło mu za wyśmie- 
czywaio w ręku inspektora pol. państw. Nowo-|nity pretekst do udania „obrażonego”, wział 
dworskiego I koniszwza Stojkowa. więc 'z szaty 27.000 niki i wyszedł. Po drodze 


n w szynku Griinfeklowej kupił wódki za 790 
TRUDNOŚCI ŚLEDZTWA. mk. È za 200 mk. Aani. 
Dorożkarze Maurycy Krebs ı Ozyasz Pinkas, Pod teatrem zastał już Macha, kióry go 
majac stanowisko przed hotelem „Bristol“ przyj zapytał: „Masz ćmagę'? Otrzymawszy potwier- 
w. Legionów, widzieli jak okoto godz. 12 kry-|dzająca odpowiedź, udałi sią do swych nie- 
tycznej ny piwiea gość zgodził zamordowane- | wiast = a za niemi pomknęła Śnijerć i zbrodnia. 
u za 1.5 zaj e Rz jw. > M n ` ` 
. RaZ Panerio A ŻYCH LUDZKIE ZAWISŁO OD PRZYPADKO- 
cztery osoby jadące na sankach Tennenbzuina, WEJ OKOŁICZNOŚCI. 
również i w ul. Jabionowskich widziaro te same Obaj idąc ulicą św. Mikołaja, natknęli na 
osoby. Na tern utkueio śledztwo. Pomimo szcze- | powracającego ze Snopkowa Tennenbauma, któ- 
gólowego omisu gożcia zamawiającego sanki, nie|ry juź odwiózł le właśnie osoby, na jakie 
«dolano go na razie odszukać. Podczas Gocho-| wŚkazali jego koledzy Krebs f Pinkes. Mach 
'dzen aresztowano 30 osób, między innymi prze- | zatrzyniał był wówczas sanki i usadowiwszy 
siedzicłi pawia czas w areszcie wspomniani | się kazał zuwrócić na Snopków. 
Krebs 1 Pinkas. * | 7 Koło szkoły przemysłowej Tennenbaum uie 
W. czas? omawiania jazdy na Snopłków Ten- chciał dalej jechać i zażądał zapław. Otrzyp 
nenbawn wahał się zrazu, jak gdyby miał prze- | mawszy 600 mk. poganiał konie dalej. Przy wy- 
czucie nicbezpieczeństwa. Prosił nawet Pinkasa,|dawuniu pieniąlzy Mach ujrzał w ręku doroż- 
aby z mim jechał. Wkońcu, widząc, że Krebs, karza plik banknotów. Momentalnie wyjął re- 
mai zamiar zabrać mu gościa, zdecydował się wolwer, jak twierdził, pociągnął za cvngiel raz 


na swą ostatnią jazdę — w objęcia śmierci. 


DROBNY POZOR’ SKIEROWUJE ŚLEDZTWO 
NA DOBRĄ DROGĘ. 


Przodownik policyi Kowalski wraz z oddzia- 
łem btnym, patrolując na Snoykowie, dowiedział 
się, że w realności pod 1. 34 mieszkają pomocni- 
ce murarskie Julia Popowicz i Marya Kulczycka, 
do których za.hylzą „narzeczeni*.  Aresztował 
obie, a na drugi dzień ich kochanków: Stani- 
sława Kaufa, lczączgo lat 32, żonatego, ojcå 1 
dziecka, zamieszkałego przy ul. Świętokrzyskiej 
l 50, 1 Gustawa Macha, lat 48. zamieszkałego 
w Kleparowie |. 628, obu murarzy. 

Po mo.o'nych do.hodzeniach ustalono, że kry- 
tyczną nyc Kaut spędził u Popowiczówny, a 
Mach bawił parę godzin na Snopkowie w ocze- 
lawanu  Kulczyckiej, której w domu wówczas 
nie było. a 


PRZYZNANIE SIĘ MORDERCY. 


Mach zrazu starał stę wykazać, że krytycznej 
nocy spal w domu. Popadtszy w sprzeczności, 
przedwczoraj w nocy 


PRZYZNAŁ SIĘ DO ZBRODNI ' 


Mach z Kaufem pracowali przy budowie Za- 
kladu sierót przy uł. Kadeckiej. Dnia 19 z. m. 
Mach, wziąvaszy ręczną harmonię, udał się z ko- 
legą na Snopków celem odwiedzenia „narzeczo- 
nych‘. 

Kulczycka udała się dnia tego na wesele do 
Kozu inik z innym „chłoporm'. Mach. dowiedziaw- 
Szy się o tem, odgrażał się, że ich „nauczy“. 
Nie zastawszy dziewcząt w domu, wrócili do mia- 
Sta i wówczas Mach przygotował rewolwer dia 
obrachunku z konkurentem. 

, Następnie zabawiali się w anieszkamni zna- 

Imej Maryi Nadorożnej przy ul. Ochronek l. 10, 

Pomem udali się do szynku Tewia przy ul. Ja- 

Towskiej i tu obaj umówili sie, że rocą zejdą się 
ło teatru, a następnie pójdą na Snopków. 


| jeden bez strzału, bo nie było kuli w bębenku 
'1 dopiero zu drugiem pociąguięcieli 


PADŁ STRZAŁ 


i położył trupem Tennenbauma. 

Dotychczas w Sledziwie nie wyjaśniono, 
czy Mach uczynił w z chąci obrabowania do- 
| rożkarza, Rzy tylko w sprzeczce poirylowany, 
| że Tennenbaum nie chciał dalej jechać. Mach 
| wikła sią w zeznaniach, i mówi, że strzelał 
| „pa postrach”. 
| Podpędziwszy nieco konie, wyrzucił Aach 
rewolwer w śnieg do potoku, gdzie go nie zdo- 
R odszukać. Obaj zeznają, że pozostawili 


sanki z trupom a suni udali się do swych dzie 
wcząt. Tu Kauf przebył do rana, a Mach po 
paru godzinach przebywiwia poza domem wró- 
cit do swego mieszkania. 

Przy zwłokach T. nie znaleziono pieniędzy, 
a mógł posiadać około 3.000 mk. Obaj zwalają 
na sishi winą obrabowania trāpa. 

Na drugi dzień obaj stanęli do pracy wraz 
z Popowiczówna Maul z kochanką zwolnili sję 
od pracy i zam.wiali się po restauracyach do 
wieczora. 


WIZYN LOKALNA I PRZYGOTOWANIA DO 
SĄDU DORAŻNEGO. 


Wczoraj komisya policyjno- sądowa. przy 
współudziale prokuratora Sywulaku odbyła 
śledztwo wraz ze zbradluiarzami na miejącu 
zbrodni. Dziś zapadnie decyzya, czy Mach sta- 
nie przed. sądem doraźnym, albowiem jak wy- 
nika z zeznań Macha Kauf ponosi mniejszą 
winę. 

Te osoby, które Tennenbaum odwiózł z 
miasta na Śnopków, przed wzięciem go przez 
Macha i Kaufa w ul. św. Mikołaja, policya nie 
zdołała odszukać. Obecnie po wyjaśnieniu mor- 


derstwa winny one zgłosić sią w policyi, al- 


bowiem zeznania ich uzupełniłyby śledztwo w 
niektórych szczegółach. 


EEE ni RAŃ 
3 muzyki. 
~ ZAMARŁE OCZY. 


(Słowa napisał Heinz Ewers i Marc Henryk, 
# muzykę Kugeniusz d' Albert). 
Wkrótce ukaże się na łwowskiej scenie no- 


| w opera pod powyższym tylulim. Uważam za 


azane zaznajomić szerszą publiczność z treš- 
tego dzieła, co ułatwi oryentacyę i zrozu- 
wr no muzycznych iiustracyi, mających charak- 
Dei owy z pewneini cechami muzyki mo- 
M a ycznej, opartej częstokroć na motywach 
smotycznych. Utwór ten jest atem sceni- 
0 Y, osnutym. ma tle 


Ch 
4 
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osoby wv przeważnej liczbie znane z historyi 
biblijnej jak n. p. Marya 2 Megdali, Rebeka, 
Ruth, Sarah, Estera, zaś cała akcya obejmuje 
czas od wschodu do zachodu słońca w dniu 
tryumfalnego wjazdu Chrystusa do Jerozolimy. 

Mieszkająca w Jerozolimie bogata Greczyn: 
ka Myrtocle, kobieta niezwykle pięknej urody 
i łagodnego charakteru, byłaby najzupełniej) 
szczęśliwa, gdyby nie tragizm sytuacyi polega- 
jący na tem, iż będąc ciemną, nie może nasycuć 
sig widokiem swego męża, darzącegu ją gorącą 
miłością i prawie macierzyńską troskliwością. 


działalności Chrystusa na ziemi. Występujące 
Jedynem pragnieniem jej życia hyło odzyskanie 


go ukochanego Arcesiusa, którego wyobrażała 
subie jako cud piękności, gdyż według jej ro- 
za'mowuia — luk szlacheina dusza mogła imie- 
ścią się jedynie w pięknem ciele. — W. rzeczy- 
wislości jednak myliła się srodze, gdyż mąż 
jej przy swej szlachetności charakiera 1 wyr 
sokiem wykształceniu, był fizycznie=odrażają- 
cy, jedną nogę miał krótszą i skrzywiony kre- 
goslup. Wszelkie lekarstwa stosowane dla od- 
zyskania wzroku Myrtocle nie sprawiły pożą- 
danego skutku ku zadowoleniu Arcesiusa, drżą: 
cego z obawy przed utratą milości swej mał- 
amki, gdyby- ona odzyskawszy przypadkowo 
wzrok, ujrzała jego fizyczne ułomności. Zda: 
rza się jednak, że Chrysms, słynący z cu- 
dów, odbywa trywumfalny wjazd do Jerozolimy. 
Mnóstwo chorychfi kalek wynoszą na Jego Spol- 
kanie, a On je uzdrawia. Wśród innych także 
Myrtocle wychodzi na gościniec i przy inter- 
wencyi Maryi z Magdali dociera do Chrystusa, 
który dotknięciem ręki uzdrawia ją. Przy tem 
daje się słyszeć głos: „Kobielo zaprawdę po- 
wiadam ci. zanim słońce zajdzie, złorzeczyć 
mi bedziesz!“ — Uxzdrowiona Myrtocle wraca 
do domfu i stroi się nu przyjęcie swego męża, 
który tymczasem dowiedziawszy sięfo tem w 
zaszło, boi się pokazać swej oblubienicy na 
oczy, 1 zatrzymuje się przed domem ze swym 
przyjacielem Aureliusem Galba. Ten ostatni, ure- 
dziwy młodzieniec, od dawna płonał miłoś- 
cią ku Myrtocle. W chwili, gdy Myrtocle wycho- 
dzi przed dom, chowa się Arcesius za studnię, 
pozostawiając milczącego przyjaciela na widoku. 
Myrtoele w przypuszczopiu, że widzi przed so- 
bą hkochanego męża, którego piękność odpa 
wiada jej ideałowi, ujmuje za szyją i obdarza 
czułościami ogłupiałego (ralbę. Arcesius pobn- 
dzony zazdrością i peczuciem krzywdy, rzuca 
sią na przyjaciela i dusi go, a pó dokonaniu 
morderstwa ucieka. Mvrtocle trwa krótki czas 
w przekonanin, że jej mąż zginął z ręki niego- 
dziwca, przypominającego swym wyglądem ja- 
kiegoś potwora z hadesu, ale później uświado- 
miona przez swą niewolnicę co do osoby mor- 
dercy, popada w rozpacz i przeklina chwilę 
swego uzdrowienia, które stało się przyczy 
ną ulraty raju miłości i szczęścia, w jakiem 
znajdowała się przed uzdrowieniem. Ogarnia' 
ją lęsknoła i żuł za utruconem szczęściem Í prar 
gnie je odzyskać choćby za cenę ponownej utra} 
ty wzroku, nie dla siebie wprawdzie, gdyż nie 
zdoła zatrzeć w sobie wspomnienia przykrego 
widoku i uczucia, ale pragnie uratować ‘to 
szczęście dla swego inęża, w myśl zasad nauki 
Chrystusa: „Własnego szezęścia musisz wyrzec 
się, by zdobyć szczęście dla bliźniego, które- 
goś kochać winien“. Zwraca się zatem ku za- 
chodowi i nastawia źrenice swych oczu na 
działanie promieni pulącego słońca Arabii. Ner- 
wy wzrokowe doznaja porażenia i Myrtocle stai- 
je się znowu ociemniałą, a równocześnie wra- 
ca do niej Arcesius, którego ona przekonuje, 
że nigły go nie widziała, że. w ich stosunku. 
żadna zmiana nie zaszła, i że mordercą Gal- 
hy był jakiś obcy człowiek. 

Akcvę płówną przeprowadza wstęp, przed- 
stawiający „dobrego pasterza”; który dowie- 
dziawszy się iż jedna owieczka zbłąkała się 
wśród gór, rmica domostwo i całą trzodę, u- 
dajac się na jej poszukiwanie. Przy końcu ope- 
ry znowu widzimy uradowanego pasterza, nio- 
sacego odnalezione jagnię, a odpowiedni motyw 
muzyczny, przewijający się przez całą operę 
ilastrujo radość z odnalezienia owieczki i staę 
nowi zakończenie opery. 

Władysław Gołębiow:%ż. 
a O EMW"... ii. ONE. oo WEEEGC NJ 


Komunikaty. 


X SEKRETARYAT „ŻYCIA“, związku akad 
młodzieży socyalistycznej, urzeduje stałe we wtor_ 
ki 1 czwartki od g. 730—830 wiecz. w flalu 
pl. Akadenucki 1, L p. 3 

X STARANIEM „ŻYCIA“ AKAD. URZĄDZO- 
NY WIECZÓR AUTORÓW odbędzie się dzisiaj 
o godz. 7 wiecz. w sati Muzeum przemysłowego 
przy ul. Hetmańskiej. Recytacyi utworów pod- 
jel się znakomity artysta scen miejskich p. Henryk 
Barwiński i poeta Jan Stur. Bilety do nabycia 


ków z czasów wzroku choćby na jedną chwilę, by ujrzeć swe- przy kasie. 


Samobójstwo nacm 


Wczoraj o godzinie 3 po południu na cmen-| 
tarzu Janowskim nieznany mężczyzna zapytał żo- | 
nę grabarza Antoninę Malinowską, czy odbędzie! 
się wkrótoe pogrzeb. Otrzymawszy potwierdza- 
laca odpowiedź, MĘŻCZYZNA ów wai się na cmen- 
tarz. i . 
W pół podziny później dwoje dziewczątek 
w wieku 12—14 lat, które udaiy się na grób 
ojca zawiadomiły Malirowską, że ma grobie leży 
trup. 

Doniesioto o wypadku policy i w krótkim 
czasie zjawił się na miejscu fuukcyonaryusz pol. 
Majba, lekarz dzwinicowy dr. Doliński i urzęd- 
miczka Waligórsica. 

Stwierdzono, że samobójstwo popełni! denat 
strzałem z rewolwgw w nstą a kula wyszła 
szczytem głowy. 


"— Rz aa me ae e 


3 sali rozpraw. 


O AGITACYĘ KOMUNISTYCZNĄ 1 ZDRADĘ 
GŁÓWNĘ. | 
Wczosaj w wielkiej sali okr. sądu karnego 
twźpocząj się przed trybumałem przysięgłych pro- 
ces, w Kkiórym jako oskarżeni: występuja: Wa- 
wrzyniec Rodzeń (Starkiewicz), Gustaw Miinzer 
Józef Kriiiter, Muchal Feliksik, Gustaw Sternal- 
ski i Micha Metz. 
AKT OSKARZENIA, 


wniesiony przez podprok. Girtiera, przedstawia 
w następujący sposób zarzuty, stawiane obwi- 
nionym i tło sprawy: 

Z począteaem ubiegłego roku na zgromadze- 
niach związków zawodowych, szczególnie meta- 
, lowców, dał się odczuć silny prąd radykalizmu 
i'haseł Kormmistycznych, zyskujący coraz więcej 
zwolenników. Główną sprężyną tego ruchu był 
psk. Rodzeń, należący do owgamzacyi młynarzy 


od jestem '1920, pod przybranem nazwiskiem 
Zygmunta Starłaewicza, 
W dalszym tagu akt osk. podaje życiorys 


| 


Rodzenia, który w chwili wybuchu wojny był| 
uczniem seminaryum naucz. Jako czionek Związ- 
ku strzeleckiego w Rzeszowie zaciągnął się w 
szeregi iegionowe Służył w 1. pułku do pażdzier- 
nika 1914. W tym miesiącu dostał się do niewoli, 
frzebywal przez kika lat w Rosyi. W r. 1918 był, 
przez władze bolszewickie aresztowany; następ- 
nie wypuszczony na wolność, a w 1919 r. po- 
wrócił do kraju Starostwo kolbuszowskie, w o- 
brębie którego mieszkai u swego ojca, roztoczyło 
nad nim inwiligacyę z powodu opinii bolszewika, 
jaką Rodzeń już wtedy muał. ( 

W jesieni r. 1920 Rodzeń wystarał się o fał- 
szywe papiery na nazwisko Jana Deca i pokry-| 
jomu przybył do Liwowa. Tu wstąpił, jak wspo- 
mnielismy do urgamizacyi młynarzy i występował 
na różnych zgromadzeniach, wygiaszając gwał- 
towne mowy. 

Równocześnie z Rodzeniean i w tym samym 
duchu działał obw. Miinzer, abituryent gimna- 
zyalny, syn bogatego przemysiowca lwowskiego, 
wpisany do organizacyi metalowców. 

Motywem przewodnim ich agitacyi było ua- 
woływanie Go rewolucyi ża przykiadem Rosyl. 
O P. P. S wyrażali się, że zdradza interesy 
rroletaryatu. Kiedy część robotników domagala j 
się usunięcia Starkiewicza i Mimzera z wrgani- 
Łacyi, grono zwolenników „ich nie dopuściło do 
wykonania tego zamiaru, 

Na wiosnę r. 1921 działaność obwinionych 
anacznie się zmniejszyła; robotę jednak — jaki 
twierdzi akt oskarżenia — prowadzili dalej. | 


| 


Również Kratterowi, Steralskiemu i Feliksi- 
kowi zarzuca oskarzenie, że wygiaszali mowy 
podburzające, w których stawiali towarzyszom za 
wzór stosunki panujące na Węgrzech w czasie| 
rządów sowiecicich (Kratter miał tam być Kko-| 
misarzern), zachęcali robotników dv strajków (!),/ 
występrywali przeciw pracodawcom (!), głosząc 
basia teroru względem burżuazyt | 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


entarzu Janowskim 


Śmierć dasperata nastąpiła natychmiast. 

W kieszeniach zmarłego znaleziono doku- 
menty na nazwisko Kazimierza Henryka Rogo- 
żyńskiego, liczącego lą: 26, urzędnika prywa- 


tnego,  zdamobilizowanego starszego wachmi- 
strzą dywizyi gen. Jędrzejowskiego. Pozatem 


znaleziono przy fim różaniem z obrazkiem Mat- 
ki Boskiej, oraz 1.80% mk. 

Denat popełnił samobójstwo na grobach 
swych rodziców Kaspra i Rozalii. Ubrany był 
szykownie, * w cezamych xtkawiczkach i jak 
wskazywała znaieziona przy nim fotografia, był 
przystojnym mężczyzną. Powodu samobójstwa 
nie ustalono. 


— eee- 


Ponadto akt oskarżenia obwinia Sternalskie- 
go, Feliksika i Metza o ko!portowanie odezw 
1 broszur rewolucyjnych — szczepółaie w czasie 
odbywających się zgromadzeń — jak „Myśli ro- 
botniczej”*. Prym wśród kołporterów bibuły miał 
wieść Sternajski, Metz zaś miał zadanie ułatwia- 
ne, pełmąc tunkcyę bibliotekarza związku. 

Wedłuy zeznań Krattera, złożonych w dy- 
rekcy: pdlicyi, działalność obwinionych była prze- 


jawem planowej akcyi, prowadzonej przez partyę; 


komunistyczną, której centralny komitet znajdo-| 
wał się w Warszawie. Nainiższą jednostką orga- 
nizacyjną były kółka, złożone z 4-10 ludzi. DOJ 
takiego Kójka należa! też KrAtter. Obw. Mimzer' 
przychodził na posiedzenia. stał jednak ponad 
kó.kami. Kr. dostał się do organizacyi po wy- 
daleriu z warsztatów D. O. G. z powodu pro- 
pagowania strejku, protestującego przeciw mili- 
taryzacyi kolei, Rodzeń, do którego zwróci się 
WÓWCZAS, ZKPDOPONOWAł MU, » 


hy został „fechnikiom* 


rozszerzającym bibułę na prowincyj 1 utrzyńne: 
jacym łączność między kółkami za wynagro- 
dzeniem 275 mk. dziennie. 

K. zgodził sie na tę propozyctyę, odebrał 
nawet kilkanaście kilogramów bibuiy, lecz na 
razwożenite jej nie mógł się zderydować z 
obawy przed policyą. 

Podczas rewizyi u oskarżonych znalezio- 
no w mieszkaniu Rodzenia, kwity na różna 
większe sumy, zaszyte w podszewce portfelu, 
i list od Jakóba Schulzingera (skazanego przed] 
kilku tygodniami przez trybunał orzekający); u 
Miinzera kilka broszur i odezw; u Kratteca za- 
kwestyonowano wykaz literatury kamhnistycz- 
nej, przeznaczonej do kolporterki, a spalonej 
przed rewizyą. 

Ubwinieni nie przyznają sią do wygłasza- 
nia mów podburzających. Materyał dowodowy 
zebrany przez prokuratoryg, uważają za niedo- 
atateczny i mylnv. Radzeń tłwnaczy się, że o) 
kwitach zaszytych w portfelu nie wiedział, gdyż 
kupił portfel niedawno od nieznajomego tobo- 
tnika. List od- Schulizingera przeznaczony był 
dla kogo innego, w jego ręce dostał się tylko 
przypadkiem. 

Miinzer twierdzi, że przemówienia jego, by- 
ły zupełnie objektywne; lecz przez mało inte- 
ligentnych sluchaczy były mylnie rozumiane. 
Odezwy zakwestyonowane przy rewizyi, zna- 
lazł w ogrodzie pojezuickim. Do żadnej winy 
się nie poczuwu. 

Jak wynika z tego streszczenia. aktu oskar- 
żenia, proces ten jest typowym w ostatnich 
czasach, skierowany przeciw wolności słow 
"p i przekonań, zagwarantowiiiych konstytucyą. 

Wezoraj przesłuchano zaledwie dwu pierw- 
szych oskarżonych. Dalszy ciąg rozpeiwy od- 
będzie się dziś przedpołudoiam. 

Trybunał składa Się x przewodn. s. 
Mayera, i 8. s. GóWingera oraz Dworzaka jako 
wolantów. Oskarżonych bronią adw. Duracz (z 
le Axer, (irek, Hankiewicz, Kibiiz i 
Link. 


B. 
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SMIERTELNY SKO 
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ze słynną akrobatką w gł. roli 


Cecylia Train. -- 0d dziś 


Nr. 53 


) 
Zjazd ewanglelicks-augshurski. 


Dnia 22 i 23 lutego b r. odbył się w Wam 
szawie zjazd pastorów, działaczy społecznych, o 
raz przedstawicieli polskich towarzystw 1 paraf i 
ewangełicko - augsburskich całej Polski. Zebraio 
się z góra 50 osób. Zagajł zjazd supetinitendent 
generalnv ks. Bursche. który przedstawił zebra- 
nym stan swangelicyzmu: w Polsce, oraz najgłów* 
niejsze viebezpieczeństwa, jakie w dobie obecnej 
zagrażają kościożowi ewangelichi mu. 

Niebezpieczeństwa te są następujące: 

Pomimó niewątpiiwej  tolerancyj spoleczeń- 
stwa polskiego, odłam kierykalny społeczeństwu 
oraz częściowo rząd traktuje ewangelików nie" 
przychylnie. F 

Drugie niebezpieczeństwo dla ewangeljcyzmu 
w Polsce, to sekciarstwo, wskutek Zbyt małej 
liczby księży i nauczycizi ewangelic i b. 

Trzecie wreszcie  niebezpieczeństwo — to 
walki; narodowościowe niuniacka ~ polskie w lo- 
nie samego Kościoła ewangelidgzego w Polsce. 
Garstka agitatorow w Łodzi o przekonaniach íi 
pogladach politvcznych Niemców zagranicznych z 
czasopismami „Ledzer īrci2 Presse“ i „Volks- 
greumd' rozpętała ową walkę i prowadzi swą 
szkodiiwą robote w jaskrawo  demapogiczny 
sposób. A 

Celem przeciwdziałania temu ewangelicy, sto 
jacy na gruncie państwowości polskiej, postano 
wili stworzyć organizacyę, któraby polączyła e- 
wangelików całej Polski. Na zjeździe przeto u, 
chwalono |ednoanyślnie zaosyć „Związek Ewan- 
gelicki Rzeczypospolitej Polskęej', który będzie 
miał na celu poza zadaniami rejqijnemi, ochrone 
praw !vopjeranie interesów kościoła ewangelicko_ 
augsburskiego w Polsce. d : 
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Za rubrykę ię redłakcya nia odpowiada 


Dr. WRCZRW SEIDL 


268—3 powrocił 
i przyjmuje w chorobach kobiecyzh od 4—5 popoi 


Drohobycz, (math kozy (haye (al. Solna). 


JDentysta.technix 


JOZEF SELZER 


Lwów, ul. Gródecka 64 {naprzeciw kościoła Św. Elżbleiy). 
Pacjentów z prowincji załatwia się szybko. 


Wolę iść szmy pod nóż gilotyny, 
niż być katem. 


y 


Ośsmiadczenie. 


Niniejszem oświadczam, že żadnej 


odpowiedzialności i zobowiązań wobec 
syna mego Emila Nawojskiego, Którego 


miejsce pobytu nie jest mi znane, nie 


przyjmuję. Józef Nawojski. 


DO P. T. KOLEJARZY EMERYTÓW, I W CZYN- 
NEJ SŁUZBIE, zamieszkałych w miejscowościach 
Malopolski! 

Który z Panów pragnie w wolnym Czasie od 
pracy zawodowej dodatkowo do swego utrzyma- 
nia, rzetelnie « bardzo korzystnie zarobić, niech 
zgłosi się listownie, pod adresem: ' 

TEOFIL ABL, emeryt. urzędnik kole, 

Lwów, ul. Heleny Modrzejewskiej I. 12. 


Kinoteatr CHIMERA 


Akadamicka 8. 


włoski w 5-ciu aktach 


Ly 
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B80, puder i mydło d 


Zakłady chemiczne ss LaL. 
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Karnawał i klęska powodzi. 
Z bagna gospodarki kolejowej w Stanisławowie. 
Karnawał i silne mroży tegoroczne są przy-|pracowników, wszyscy z dyrektorem-wodzirejein 
czyną poważnego uszkodzenia mostu kolejowego | złatują się jak kruki 


na Duiestrze. Zdanie powyższe vi: schodzi z ust 
każćzgo kslejarza w Stamisiawowie. Nisjedon za- 
pyta, co wiażciwie ma most wspólnego z kar- 
nawaim?  Zagadke powyższą poniżej rozwią- 
żemy. - D 

Dyreklorem Wydziału budowy dróg ! mostów 
kolejowych jest st. radca i tęgi “wodzirej, inż 
Kuźmiński, a poszczegółni jaźyci.rowi: tegoż 
Wydziału -— to członkowie komitetu zabawowego 
moztańczonego Sokoła. Jak każdemu wiadomo, te- 
gonoczne sline mrozy ścięły lodem największe rze- 
ki w Małopolsce, jax Wisła i Dniestr. Kiedy na. 
stąpiła odwilż, trzeba było pomfŚleć natychmiast 
o zabezpieczeniu mostów kolejowych pczed. piy- 
nącemi krami lodowemi, by uchrayć takowe prze! 
rozbiciem, jag to uczynija krakowska dyrckcya, 
Aic w lwakówskiej dyrckcyi jeszcze przed od- 
wiłżą przy pynocy wojska zabezpieczono most 
na Wiśle (mający naturałnie filary kamienne), 
wbito pale wuko.o filarów mostowych, ochrania- 


jąc w ten sposób filary przed płynącemi krami! 


lodowemi. Ale co Kraków — to nie Stanisławów, 

Kto właściwie w Stanisławowi: miar pumy- 
$leć o zabezpieczeniu mostu, mającego filary 
drewniane, Kiedy dyrektor z poszezsgólny ni in- 
żynierami byii zajęci Dalami. Dyrektor Kużmiński 
będąc wodzirejem tażców ma wszystkich baiach, 
myślał tylko o pol.ach, waleach. kontredansach, 
noi o — tangach, a inżynierowie byli zajęci przy- 
rządzaniem kanapek, bufetu i ďekorowasiem sali 
balowej. O moście zupełnie zapomniano. I sta- 
ło się to, co; było do przewidzenia. 

W nocy z 27 na 28 lutego 


KRY ROZBIŁY FILARY, ŚCIĄGAJĄC ZA SOBĄ 
JEDNO POLE MOSTU DO WODY 
przysparzając państwu milionowe szkody, dzięki 
tylko kontredansom i walcom. Ale do pobrania 
remuneracy! za pracę wykonaną przez niższych 
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Ze zgromadzenia drobnych kupców 
W niedzielę, 26. lutego, odbyło stę Dorocz- 
na Walne Zgromadzenie stow. drobnych kupców 
m. Lwowa w sali Domu Narodnego (przy ul. 
Kuatowskie go). 
Po _ zagajentu prezes Ornstein Józef 
— udzielił głosu dv sprawozdania z czynnoś- 
ci zarządu p. Rebensaftowi, który w przeszła 
półgodzinnem przemówieniu wykazał dodalnią 
działalność zarządu. 
sSprawozdakie kasowe złożył p. Baczes,j 
w którem wykazał dochody i wydatki stowaz 
rzyszeniowe poczem na wniosek p. Vogla uchwa- 
lono przyjąć sprawozdanie kasowe do wiadomoś - 
ci i udzielić votum ufności kasyerowi. 
Następnie uciiwalono podniesienie wkładek 
miesięcznych na 100 mk. 
, W sprawie daniny, krzywdzącej bardzo 
drobnych kupców, po referacie p. Ornstcina 
_ uchwalono następujacą rezolucyę: 
| „Wymiar daniny, wobec drobnych kupców 
- lwowskich jast wysoce niesprawiedhwy, i go- 
dzi wprost w podstawę ich bytu, pozbawiając 
_ kupieciwo to drobnego kapitału, na którym o- 
| piera się jego egzystencya. 
Dokonano wyboru Zarządu, poczem delega- 
. Cya złożona z pył. Vogla, Fikera.i Rebensaita 
4 posłem tow. Hausneresn, udał4 się do preze- 
SA [zby skarbowej p. bugny, aby mý przedsta- 
wié niesprawiedliwe nałożenie daniny. P. pre- 
268 przyrzekł sprawą zbadać i co możliwe zro- 
bie, aby krzywde usunąć. 
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A jakich to «cudów walecznosci dokazywał 
|dyrcktor - wodzirej z inży.i rem Dzjskonskim na 
wszystkich balach ¡pisal o tem „Kuryer stanisła- 
| wowski”, sławiąc w niebogłosy wałeczrość obu 
wodzirejów, ale — na balach: 

Cóż na to p. prezes Marynowski? Czy już 
|dal się tak opętać roziańczonej kliczce, że sie 
[ma swej własnej woli? A czy panu prezesowi 
wiadomo coś o kupnie okucia budowlanego na 
9 milionów marik za mośrednictwem inż. Krau- 
sza? Opinia przebąkiwuje coś o spóke Krausz 
i Kużmińskii t p. ale o tem jEszcze "napi 
szemy. Pracownicy kolejowi. 
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Sprawy partyjne. 

* BIBLIOTEKA RADY ROBOTNICZEJ PPS. 
Z dniem 1 marca podwyższa się abonament na 
40 mk. niesieczhie, a kaucyę na 200 mk. Biblio- 
teka mieści śię trzy ul. Ormiańsżi'i |. 2 AL p. 
i otwarta jest w poniedziaskyi piatki od 7—8 
wieczorem. 

* ZGROMADZENIE CZŁONKÓW 
DROROBYCZE. W niedzielę, dnia ». marca b. 
r o godzinie 10-tej przed plołudniem, odbo 
dzie się doroczne Walne Zgromadzenie człon- 
ków PPS. w Drohobyczu, w sali Kasy chorych 
z następującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenia. 


PES. OW 


2. Odczylanie protokołu z ostatniego Wal- 
nego Zgromadzenia. 
9. Sprawozdanie sekretaryafu. 
4. Sprawozdanie kasowe. ' 
5. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej. 
6. Wybór nowej Rad 
syis rewizyjnej. 
'7. Wnioski i interpelacye. 
_ Wstęp na salę, tylko za okazaniem legityma- 
cyi partyjnej. | 
Rada Robotnicza PPS. w Drohobyczu. 


y Robotniczej y Komi- 
} 


Komunikaty, 


X INWALIDZI, WDOWY I SIEROTY! W 
sprawie. ulżenia niedoli waszej, wzywamv was 
do masowego wzięcia udziału w Wielkim Wiecu 
jnwalistzkim z calej Polski, który odbędzie się 
w sali Bokoła- Macierzy, dnia 5. marca 1922 
o godz. 10. rano, s Zarzad Związku zaprasza 
wszystkich P. T. Posłów, Przedstawicieli rzą- 
du i prasy, Przedstawicieli Suonnictwi i Towa- 
rzystw do wzięcia udziału, ‘celem (omówienia 
najżywotniejszych spraw inwalidzkich, ulżenia 
ich niedoli. —2 

X KURS MASZYNISTÓW I PALACZY roz- 
począł się z dniem 1 marca b. r. Wpisy przyjmuje 
się do 10 marca w godz. od 10-tej do 1-szej przed 
południem w sekretaryacie szkoły. 

,Dyrekcya 
: Państw. Szkoły Przemysł. we Lwowie. 


X KÓŁKO AMATORSKIE KAFLARZY I CU- 
KIERNIKÓW odegra w lokalu własnym, ul. Zie- 
lona 7, w niedzielę, dnia 4-go bm. o godz. 7-mej 
wieczór 

„Ach to Zakogan=", 
komedya w trzech akiach Walewskiego. Bilety 
Go nabycia u tow. Denikiewiisza od godz. 6-tej 
do 9-tej wieczór. 269--3 

X WSKUTEK ZNACZNEGO PODROŻENIA 
ROPY ustala się cenę nafty dla hurtowni od 
dnia 1. marca 1922 na 145 mk. za 1 kg. loco stak 
cya odbiorcza „KRAJONAFTA” 


"p — SZJ 
la dzieci. i 
OQEROOTRT<" Spk. z ogr. odp. we LWowie, m. Lindego 6. 
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Wszędzie 
=== (GO === 
na by Cie. 


at MANNAN VO 


Lwów, Jagiellońska 8. 
z powodu bliskiego przeobrażenia 
swego handlu sprzedaje hurtownie 
i detajlicznie wszelkie towary znaidu- 


jące się na ekładzie.a to: 


Likiery i wódki 
mocne firm: Baczewskiego, Mikola- 
acha i innych pa ceńach fabrycznych. 
WVIINO węgierskie Hegyelayer po 
Mp. 4.100 za całą butelkę. 
austrjachie białe po Mp. 
„1000 za całą butelkę. 


WVAIINO francuskie Chateau po 


i , Mp. 1.300 za całą butelkę 
oraz niżej cen fabrycznych. 


WINO VERMOUTH 


1% alkoholu f-my Winkelhausena 
po GOO Mp. za flaszke. 


RAKAO HOLENDERSKIE 


i-a 1.200 Mp. za 1 kg. 


ILKU:PANIENEK jako samogzielnych*sprzedawczyń 

do skłepów spożywczych — oraz do prowadzenia 
kasy pószukuje większa firma. — Rutynowane siły z 
kaucyą mają pierwszeństwo. — Oferty pod ,B—N do 
Biura ogłoszeń“ Buchstaba. 21 =3 


Praktykant! 
BCASY g jl 
De a ER 
Róg Krasickich. 


zostanie zaraz przyjęty 
Fryzyer Piekarska 5. 


atunke 70 mk., tuzi- 
NAPEK Gródecka 1, 
265— - 


OTRZEBNY solidny majster mydłarski specjalista 
w wyrobie mydła rdzeniowego. Zgłoszenia Józef” 
Szolc, Jezierzany-Piłatkowce. 


CHOROBY 


PRISO, alion 
lane i malowane 


TABLI C wykonuje najtaniej 
twi 1. Gołdgeter Lwów, Sykstasa 17. 


STARNOPILIE 
ycznych 1 skórnyw Dr. A. NADEL. 


ordynuje od 12—7 i od 3=5 pop: 
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ). 
SA... EE ARAREEZRA AA 


weneryczne, skórne. zaslarzałe — 
leczy mpowymiimtm Ar, 
"UV mŻE WY M Lai, 


kauczukowe i metalowe 
wykonuje najtanie. 


„, W chorobach skórnych i wenerycznych 
Dr. LOLA FULLENBAUM 
sekundaryusz szpitała powszechnego 
ordynuje od 3—6 popołudniu Żółkiewska 33. 


| pęt i STARIPILIE 


$ wykonuje DRUKARNIA i WYRÓB PIECZĘCI 
I. FRIEDMANA, Lwów. ul. Sykstuska =t-. 


> . ha 
: „DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 53 


Z oKazyi otwarcia urządza no- 


A wo założony Magazyn towarów 
j: A RE i sukiennych 
BRAUN 


ze ul. Rutowskiego 1 


Śl p. Sprechera) 


i snag w Czasie którego 
Reklamowy Tydzień, sprzedawać się bę- 
dzie materyały wiosenne dla Pań i Panów oraz 

towary blawatne 


PO BARDZO NISKICH I CENACH, 


BabznONK NA PIRMA NA FIRMĘ: 


II. ZWYCZAJNE 
KAZIMIERZ CZAPINSKI 
POSEŁ NA ża USTAWODAWCZY. . 


s z 
7 | Wal Zgroma z 


MWEZPODNIE Spółdzielni kolejowców Pa- 

| sosnowe, cukaipnusowe. || © Towozowni we Lwowie : 

z | EF] Do nabycia w Aptekach 
Cena Mk. 150 — — | | w kę dE + 
Dziennika Ludowego. 


Zast.: APTEKA SKLEPIŃSKIEGO | | 
LISY o na sezon wiosenny po nizkich ARTUR PEITZER | 


LWÓW, RYNEK 
cenach w wielkim wyborze poleca Lwów, Pasaż Hansmana 5, 


(róg ul, Dominikańskiej) 
d Rok załsżenia 1881. ermon, j 


| w BERTOWNIACH APTECZNYCH 
ALOJZY HURBNER 
KWÓW, Fiynek 38 


poleca 289— 1 
korby. oliwy, smary, benzynę 
i artykuły gospodarcze, 


(przedtem Konsum rękodzielników) 
które odbędzie się w niedzielę dnia 5 marca 
J 1922 r. o godzinie 2-giej popołudniu w sali 
SJ Koła Związku Zawodowcgo, przy ulicy Gra 
E deckiej |. 69, — a w razie braku kon.pletu o 
godzinie 3 ciej popołudniu, 


PORZĄDEK DZIENNY: 


= 


Odczytanie protokołu z ostatniego Nadzwy- 
czajnego Wainego Zgromadzenia, 
Sprawozdanie Zarządu z czynności za r, 192] 
dogi (3 Rady Nadzorczej i udzielenie 
Zarządowi absolutoryum 


a 


Rozdział zysku i remuneracyi. 
Reorydri:zaCya. 

Zmiana statutu. 

. Wybór Kady Nadzorczej. 

. Wybór Zarządu. 

. Wnioski i interpełacye 


dnia 5. lutero 1922. 


Ca" ud ë a 
S6JDNA ww 


ONE WE al 
Pasaż Mixolaść 14 s 
| ż d . 
KINO LUX: miana, programa, dua ray 
j wyświetla od 4-go „marca 1922 r. 


dramat ONE "a 
w 6 aktach p. 


= zLoniyni|- 


Specyalista w chorob. skó ł X. 

Okazja! Skórzana er kanjis tanio Spe’ ie szpit POWA RONCES. ZARŁAD IMATALACYJNY 

v naDvCia. w $ epie omisowym st Ó 

NOWACKI i Sp. ul Pańska 17. 5—2 prz ZE dak R. JOZEFA EINSCELAGA 
pla: AKAUEMiCKI 4, parter LWÓW, UL. KAMIŃSKIEGO 3 

OSZUKUJE POKÓJ Z KUCHNIĄ Pośrednictwo nej Aè j dziel rad facho- || wykonuje urzadzenia wodociągowe, nasraw 

P wykluczone. Zgłoszenia w Administracyi Dziennika AG Uszerka BO H K wie M AAR i ; j 4 


Lud mych pod dyskrecyą || tychże najrycnisj po cenach umiarkowanych. 
udov ego“. we Lwówie. ul Łyczakowska |. 66 (róg Hausnera). 


Lwów ' zgi 


Dr. REGINA REICHENSTEIN- NAb: ÓW: 


ordynuje w chorobach skórnych I wenerycznycu da 
kobiet od 8--9 i od 2—4 popoł. 


plae Halicki 7 (nad kawiarnią Centralną . 


Ro* założenia fe81 


| ZZ 


eznych i firmom eksportowym 


poleca swe wyroby jedyna Krajowa iabryka wyrobów drzewnych, a w szczególności specjalne wyroby jakoto: 


< s ` a 
| P. T. uiłaśeieielom fabryk. gorzelń, młynów, składom artykułów techni- 
| DREWNIARE KOŁA PASOWE dwudzielne do transmisji wedle wszelkich wymogów, 


RĘKOJEŚCI, RĄCZKI, nogi toczone i kantowe, kije okrągłe do różnych celów. 
wszelkie wyroby heblowanę toczone i [ryzowane, deszełułki do szezotek wiercone 
i niewiercone. 


| Przyjmuje również wszelkie zamówienia w zakres powyższy wchodzące i uskutecznia takowe w jak najkrótszym 


czasie po cenach konkurencyjnych wedle wzorów własnych lub też przysłanych. Cenniki gratie. 


Fabryka „KAPESET“ Lwów, ul. Gródecka 1. 9. 


bask — 
[i WODR N =|] 
NAA a arera e I 
Zastępca naczelnego redaktora i redaktor odpow iedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem A Artura  Goldmana we Lwowie, ul. Sykst we Lwowie, ul. Sykstuska i 19, 
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« 


